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W  P i ą t e k  d n i a  24 .  L i p c a .

Wiadomości krajowe.
Z P o z n a n i a ,  dnia 21. Lipca.

W czoraj w ieczorem  p o  9tej godzinie J. K. 
W . Xiążę A u g u s t  P r u s k i ,  p rzyb yw szy  
z B yd goszczy , tu noclegowac raczył. J .  K. 
M po oglądaniu dzisiaj rano tw ierd zy  tutej­
szej, w  dalsz;) do S z la k a  podroż  udać 
raczył.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 19..Lipca.
O nufry  A m brożew iez ,  były Sekretarz  nie 

gdy Kommjssyi W o je w ó d z tw a  Sandom ier­
skiego, nateraz w  mieście Sandomierzu mie­
szkający, rocznie zip. 750 pensyi emerytalnej 
pobierający, syna sw ego Konstantego, ucznia 
jtl. VII. G imnazyum Gubernialnego w  R ado­
m iu ,  z* przew in ien ia  polityczne a resz tow a­
nego i z więzienia zbiegłego, przytrzymał i  
przyw idz i do W a rsz a w y ,  dla oddania go w  
rece  s p r a w i e d l i w o ś c i .  W y cx p en so w aw szy  
sie na powyższą podróż  i memając o czćm

’  .  i _  m i n i c c A  S w e f f O  Z A m i e / i r k a n i a

złp. 50. Kommissya R ząd o w a , żądane zali­
czenie A robroźew iczow i udzieliwszy,_ poczy­
tała obow iązkiem  sw o im  donieść o jego p o ­
stąpieniu Badzie Adminis-tracyjnćj, Ra a ° re  
niając w z o ro w y  postępek A m b r o z e w f c z a ,  d o ­
w odzący  |ego przywiązanie do  T r o n u ,  
nowiła, w  dow ód  zadowolenia Rządu, udzie­
lić mu dar w  kwocie złp. 1000. Najjaśniejszy 
Gesarz i Król J m ć ,  zatw ierdzając powy.zszą 
decyzyą R ady, raczył nadto , w  nieograniczo­
nej dobroci S w e j  rozkazać w yliczyć A m bro- 
i e w ic z o w i ,  po raz drugi 1000 z ł p . ,  a zarazem 
w y rz e c ,  izby Konstanty A m b r o z e w i c z  przez, 
wzgląd na postępek ojca, od  z a s ł u ż o n e j  ary 
był uwolnionym .

H o s s  y  a  ,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 14. I-ipca,

W  najw yższym  Ukazie Cesarskim, za w ł a ­
snoręcznym N. Rana podpisem do Dyrygują­
cego Ministerstwem S praw  W e w n ę trz n y c h ,  
Generał - Adjutanta hrabiego S trogonow a  w y ­
danym , w y rażono : ^Polec iw szy  w a m  osobi-

-kni r - ianio Oiiriarnn • t f  ^ l i nb io l  X
j  . r  —  ,v-"  —v.

ste obejrzenie gubernn: Kaluzkiej, ,
Rjazańskiój i T am b o w sk ie j ,  tudzież skierowa-

   nie działań w ładz  m iejscowych, dla zapobie-
S,ę miejsca sw ego zamieszkania, żenią niedostatkowi żyw ności, mianowicie za
^ m h r o ż e w ic z  upraszał Kommissyi Rządow dj do opatrzenia w  zasiewy ozime dóbr  o b y w a -  
n  „ S w i  s k a rb u ,  jedynie o zaliczenie telskich, Rozkazujemy w a m :  objąć w  tćj mierze 
m u ^n a rachunek pensyi emery ta lnćj,  k w o ty  pod g łów ne  sw e  zw ie rzch n ic tw o  wszystkie
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w ład ze  cywilne m ie jscow e , użyć n iezw łocz­
nych i s tanowczych środków  z zupełną w ła ­
dzą podług okoliczności i potrzeby. VV w y ­
pełnieniu takow ego poruczenia, mieicie na u- 
w ad ze ,  źe Rząd zaw sze , w  podobnych oko­
licznościach daw ał i go tów  jest teraz dać no­
w ą  ze swej strony pomoc, w  przypadkach 
koniecznej po trzeby , lecz chcemy, aby lej 
dobroczynnej sp raw ie  nie tow arzyszyło  zle 
użycie pom ocy , i ażeby zasiłki dostawały się 
obyw ate lom  w łaściw ie najpotrzebniejszym i 
całkiem pozbaw ionym  własnych środków , nie 
zaś by trw on ione  były dla tych , którzy w  tem  
znajdow ać tylko będą now y  środek zadósyć- 
uczynienia sw oim  kapryśnym żądaniom. O 
wszystkiem co tylko dostrzeżecie i przedsięwe- 
żmiecie, nie omieszkajcie Mi donieść. Za p o ­
w ro te m  do Petersburga, obejmiecie napo- 
w r ó t  zarząd M inisterstwa sp raw  w e w n ę t r z ­
nych , a przez czas nieobecności waszej w  sto­
licy, Rozkazujemy zarządzać tern Minister­
s tw em  C złonkow i Rady tegoż, Radzcy tajne­
m u B u tk ow ow i "

Generał P e row sk i,  G ubernato r  w ojenny 
O re n b u rg a ' i  dow ódzca  w y p ra w y  do C h iw y  
przeznaczonej, która odtąd do O renburga p o ­
w róc iła ,  od d. 28. C zerw ca  b a w i  w  tutejszej 
stolicy.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 15. Lipca.

X ięstwo Nem ours nie długo w  Londynie 
zabaw ią ;  pow ro tu  ich spodziewają się już na 
uroczystości lipcowe.

W yjazd Generała C abrery  do tw ierdzy na­
stąpi dopiero za dni kilka. Jest on bardzo 
cierpiący i rany jego jeszcze się nie zgoiły.

Dnia dzisiejszego s e s s y ę  z r. 1 840. z a m ­
k n i ę t o .  W  Izbie Deputow anych  przeczytał 
Minister sp ra w  w ew n ę trzn y ch  proklamacyę 
k ró lew ską , która to nakazuje. W  Izbie P a ­
r ó w  Prezes Rady doręczył tyczącą się tego 
proklamacyę K ancle rzow i,  k tóry  ją odczytał. 
Izba D epu tow anych  rozeszła się w śró d  okrzy­
k ó w :  eN iech żyje K ró l !1'

Pan  Charles de B ourm on t,  syn Marszałka, 
w y d a l  z Paryża datow ane pismo do N a t i o ­
n a l ’a. Zanosi się na proces, podobny do 
spraw y Marszałka G rouchy przec iw  G enera­
ło w i  Berthezene. Pan Charles de Bourm ont 
żaii się a lb o w iem , że N a t i o n a l  mieszkań­
com Marsylii w inszu je ,  iż ojca jego zn iew a­
żyli, jakoby tenże spraw cą by ł klęski pod 
W aterloo . . .Oznajmiam P an u  już teraz ( p o ­
w iad a) ,  że Pana jako spo tw arcę  przed Śąd 
zapozwę. O d 25 lat zarzut ten ciąży rodzinie 
mojej i czas nareszcie, żeby p ra w d a  na jaw  
w ysz ła ;  w ym aga  jednak większego światła

spraw iedliw ości,  sankcyi obrad publicznych 
i uroczystego w yroku . Zapozyw am  w ięc  
Pana przed Sąd , aby dostąpić satysfakcyi za 
u p o r ,  z jakim na imię B o u rm on tów  obelgi 
miotasz. Nie omieszkasz przytoczyć d o w o ­
dów  sw oich , jak i my naszych; sp raw ied li­
w ość  i Francya niechaj zawy roku ją .«

N a t i o n a l  w  odpowiedzi swojej do Pana 
Bourmonta przyw odzi na pamięć rozkaz dzien­
ny Generała G era rd ,  pod którym Pan de 
Bourm ont podobno służył. W buletynie 
wielkiej armii, da tow anym  z Charlesroi z d. 
15. C zerw ca  w ieczorem , w yrażono : ( .G ene­
rał G erard  donosi, źe Generał Porucznik 
B ourm on t,  P u łkow nik  Clouet i Szet s z w a ­
dronu Yillontroys na stronę nieprzyjaciela 
p rzęś l i"  Zresztą zdaje się, źe pogróżka p ro- 
cessu, N a t i o n a l ’a bynajmniej nie zastraszy­
ła ,  w z y w a  tylko fa n a  Bourm onta ojca, aże­
by go (National’a) zaskarżył i go przed Sąd 
Assyzów zapozwał.

K o n sf y t u cy  o n i s ta  obejmuje dzisiaj ob­
szerny- artykuł, w  którym dow odzić  usiłuje, 
źe traktat nad Tafną w  każdym względzie dla 
Francyi był szkodliw ym , i że powiększenie 
się potęgi Abdel Kadera jedynie skutkiem tego 
nieszczęsnego traktatu.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 15. Lipca

W czoraj po południu o 6tej godzinie Xię- 
s tw o  Nemours do Londynu  przybyli. M ar­
szalek d w o ru ,  Pułkow nik Cavendish, w  eki- 
pażu królewskim jechał przed po.azdem JJ . 
KK. W  W . a w  bramie pałacu Buckingham 
służba dw orska J J .  K K  W  W . przyjm ow ała. 
O godzinie 7. dostojni goście w  tow arzystw ie  
Xlęcia Albrechta Kiężnie K en t uszanowanie  
sw e  złożyli, a potem  byli na obiedzie u K ró ­
lowej, Myehać, źe K ró low a Jejm ść z gośćmi 
swyini pozajutro na 6 dni do W in d so ru  się 
u da , gdzie wielkie festyny daw ane  będą.

T i m e s  zaw iera  pismo naczelnika l.zerkie- 
só w  Hassana .Beja z 27. Dulhedscha 1255. r. 
(t j. z dn. 19. l .utego r. b .) ,  w ra z  z dopisem 
z dn. 8. M uharrem  (11. Marca) do sw ego da­
w nego  przyjaciel?. Jakuba Beja, zapew ne  Pana 
Jam es Bell. Zdobycie tw ie rd z  rossyiskich 
przez C zerk iesów , o czem już L ord  Palm er­
ston w  Parlamencie jak o p e w n e m  faktum 
w sp o m in a ł ,  z lakoniczną krótkością tam po­
twierdzają. Najzaciętsza walka była pod 
T u ab s ,  która przez przeszło 7 godzin trw ała .  
Druga tw ie rd z a ,  W a ja h ,  leży nad rzeką te ­
goż nazwiska. T rzec ia ,  A rdler, panuje nad 
doliną między Anapą i Gagri, a czw artą , 
A b u n ,  Rossyanie pjrzeznaczyli byli na osadę 
w ojskow ą-
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W ł o c h  y.
Z R z y m u ,  dnia 9. Lipca.

(G p _ j  O d b ie ra m y  dzisiaj o stanie z d ro w ia
Je g o  Ś w ią tob liw ośc i z ust p e w n y c h  pocieszające 
w ia d o m o ś c i ;  O jc iec  ś w .  m a  się n ie ró w n ie  le ­
piej i onegdaj po  p o łu d n iu  prze jeżdża ł  się. 
T em i  dn iam i p rz y jm o w a ł  też kilku c z ło n k ó w  
Ciała dy p lo m a ty czn eg o ,  o raz  S p ra w u ją c e g o  
in teressa  P ortuga li i ,  Y isconde  de Carreira . 
N ie z a w o d n ą ,  że w  p rzysz łym  tygodniu  do 
C aste l  G andolfo  się u d a ,  gdzie za radą leka­
rz y  ty m c za so w o  żadnćm i z a r z ą d ó w  cz y n n o ­
ściami z a jm o w a ć  się nie będzie . — Słychać,  
że Pose ł  D o n  Miguela, D o n  A n to n io  ac  Al- 
m e ido  P o r tu g a l ,  M ark iz  de  L a v r a d io ,  R z y m  
opuści i do  Brazylii się uda. .

P o w ia d a j ą ,  że śm ier te ln e  z w ło k i  Xięcia 
(Jan ino  do C o rn e to  s p r o w a d z o n e  zostaną, 
gdzie już. zw ło k i  m atki N apo leona  i K ardyna ła  
h esch  ty m c z a so w o  p o c h o w a n o ,  dopók i f a m i­
lia nie o trzym a p o z w o le n ia  sp ro w a d z e n ia  ich, 
s to s o w n ie  d o  życzenia z m a r ły c h , do  Ajaccio.

D i  a r i o  d i  R o m a  ośw ia d cz a  u rz ę d o w n ie ,  
że p odana  p rz e z  G a z e t t e  d e  F r a n c e  w i a ­
d o m o ść ,  jakoby  Pap ież  d w ie  na js ław nie jsze  
an tyk i:  „Laokoona«  i „Apolhna Belvederskie- 
go« C e sa rz o w i  Rossyiskiem u za 9 mil. frank, 
sp rze d a ł ,  zupe łn ie  jest bezzasadna ,

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dn. 19. C z e rw c a .

( D o s tr z . A u s tr . )  — P o w s ta n ie  w  S y ry i  co ­
raz  bardz ie j  się szerzy  i w sze lk ie  .p rzec iw  n ie ­
m u  uży te  ś rodki by ły  do tychczas  b e z o w o c n e .  
W szys tk ie  ludy w  górach  od Gazy aż do H a ­
leb podn ios ły  b u n t ;  na  B e iru t  i T r ip o l i  p o ­
w s ta ń c y  m o c n o  naciera ją  i p o d łu g  (acz n ie p e ­
w n e j )  pogłoski sam S o lim an  Basza m ia ł  w p a ś ć  
w  ich  ręce. M e h m ed  Ali zbija w p r a w d z ie  
te  pog łosk i ;  p o w ia d a ,  że ty lko M aronic i się 
z b u n t o w a l i ,  ze ci ty lko 4000 sz tuk  b ro n i  m a ­
ją ,  że D ru z o w ie  i N ap lu zy jczy k o w ie  g o to w i  
p r z e c iw  n im  w y ru s z y ć  i So lim an Basza z 5 
pu łkam i m iędzy  Saidą i B e iru tem  stanął.  M i­
m o  to z p r z y g o to w a ń ,  k tó re  M e h m e d  A li  p o ­
cz y n i ł ,  w id a ć ,  że pow-stanie to  m us i  być n a­
d e r  g ro ź n e ;  rozum ie ją  n a w e t ,  że z tego  p o ­
w o d u ,  nie z p o w o d u  oddalen ia  C h o s re w a ,  
W .  P o rc ie  Chęć w y d a n ia  flotty o św ia d cz y ł .  
D w a  o k rę ty  l in io w e ,  10 f regat i kilka k o r w e t  
z 12,000 w o jsk a  na p o k ła d z ie ,  o d e b ra ły  r o z ­
kaz  udania  się n ie z w łó c z n ie  do  b r z e g ó w  S y ­
ry i.  Część ty c h  o k r ę tó w  już z p o r tu  tu te jsze­
go  o d p ły n ę ła .  — O so b y  d o b rz e  za in fo rm o-  
w a n e  w ą tp i ą  z re sz tą ,  czy  z tem i n a w e t  s iłami 
W ic e k ró l  p o w s ta n ie  to  p rz y t łu m ić  zd o ła ,  k ie­
dy' m ieszkańcy  p ro w in c y i  na ty rańsk ie  r z ą d y  
jeg<» ^ r ta jw yiszyfn  s topn iu  oburzeni* J a k o ż

doniesienia o stanie tych  k r a jó w  zgrozą p rz e j ­
m u ją  i n ik t  z a p e w n e  w ś r ó d  ta k o w y c h  o k o l i ­
czności w y b u c h o w i  tak ogólnego  ro k o szu  dz i­
w ić  się nie będzie .

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
D nia  6. Maja r. b. u m a r ł  w  L o re t to  ( w  S ta ­

nach  Z jed n o czo n y ch )  Xiąźę D y m it r  Galiczyn, 
syn  daw n ie jszego  posła  C esarsk o -  Rossyjskie- 
w  H adze. U ro d z o n y  w  r. 1770 z m atk i  A m e­
lii, z d o m u  H rabianki S c h m e to w ,  kob ie ty  w  
dziejach m is tycyzm u w s ła w i o n e j ,  w y c h o w a ­
ny  został w  M onastery jum  w  w i e r z e  k a t o ­
l i c k i  ć j ,  dla k tó re j  to  p rzy c zy n y  d ó b r  w  
Rossyi po  ojcu sw y rn  odziedziczyć nie m óg ł .  
VV roku  życia 22gim udał się do S i a n ó w  Z je­
d n o c z o n y c h ,  gdzie  w  B altim ore  do  Sem ina- 
ry ium  d u c h o w n e g o  w s tą p i ł  i od  B iskupa  t a ­
m ecznego  p ie rw sz e  o t rz y m a ł  w y św ięc en ie .  
N astępn ie  za łoży ł kongregac ję  religijną, k tó rć j  
aż do śmierci sw o je j  p rz e w o d n ic z y ł .  Ż a d n e  
w z y w a n i a ,  żadne ofiary skłonić go nie m ogły  
do  przyjęcia jak iegoko lw iek  d o s to jeń s tw a  d u ­
c h o w n e g o .  W y rz e k łsz y  się ty tu łu  Xięcia, ży ł  
ty lko  dla cierpiącej ludzkości jako g o r l iw y  ka­
tolik i w z ó r  c n ó t  ch rześc iańsk ich  p o w sz e c h n ie  
szanow any .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  D o w ó z  zboża w  upły-  

n io n y m  miesiącu  na targi w  Bydgoszczy b y ł  
m a łozr iaczny ; znacznie jszy  zaś b y ł  h an d e l  
d r z e w e m  na tam te jszym  kanale  sp ła w n y m .  
K an a łem  do  Nakła sp ła w io n o  7570 sz tuk  b u ­
do w leg o  d r z e w a ,  42,956 b e lek ,  desek i łat,  
p rze zn ac zo n y c h  po w ięk sze j  części do  B erlina  
i Szczec ina Dalej p rz e c h o d z i ło  157 ob łado  
w a n y c h  i 55 p ró ż n y c h ,  o g ó łe m  212 s ta tk ó w :  
ła d u n ek  p ie rw s z y c h  sk łada ł  się po  w iększe j  
części z zb o ż a ,  m ia n o w ic ie  żyta dla B e r l i n a  
p rz e z n a c z o n e g o ,  także z konop i,  soli ,  ty tu n iu  
i t. d. Z  N akla  p rze b y ło  kanał 62 o b ła d o w a ­
nych  i 49 p ró ż n y c h ,  ogó łem  111 s ta tk ó w ,  z 
k tó rych  p ie rw sz e  w io z ły  szczególnie j t o w a r y  
m a te r y a ln e , sól, w a p ie n n e  kam ienie ,  cykoryą ,  
żelazo i t, d . , a z p r ó ż n y c h  za b ra ło  17 p sz e­
nicę z Bydgoszczy do G d a ń sk a  w y s ła n ą .  Prócz 
tego  sp ła w io n o  z N ak ła  k a n a łe m  3727 sz tuk  
d r z e w a  b u d o w le g o  i 1572 sztuki be lek ,  desek 
i łat. W y r o b y  su k ie n n e ,  n iegdyś w  p o w ie c ie  
c z a rn k o w sk im  i chodz iesk im  tak w a ż n ą  ro lę  
g ra jące ,  n ie  m o g ą  jeszcze te raz  do  d a w n ie j ­
szego p o w ró c ić  s ta n u ;  z b y w a  b o w ie m  su k ie n ­
n ikom  na d o s ta tecznych  k ap i ta łach  do o p a ­
trze n ia  się w  stósoyrne  m ach iny ,  k tó re b y  im 
p rz e z  zm nie jszen ie  w y d a t k ó w  p a  r o b o tę  więjk-
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szy zysk zapewniały. W yrobiono  w  ogólności 
w  upłynionym miesiącu 1294 postawy sukna, 
110 p o s taw ó w  bo:u i '29 rriulturnu, a tak 184 
postaw y sukna i 98 boju mniej, niź w  C zer­
w c u  zeszłego roku. Postaw  sukna bez po- 
strzyżenia i farby , ważący 15 fun tów , sprze­
dano w  stósunku do ceny w ełny  po 36 Tal. 
za centnar po 7 • 7* Talara. Z aprow adzone 
dla ułatwienia odbytu na sukno targi na sukno 
w  Pile, ptu chodzieskiego, z których sie jeden 
dn. 15. z. m. od b y ł ,  mały dotąd w yda ły  sku­
tek i nariowo udow odniły , jak mało tameczne 
w y ro b y  sukienne mogą biedź w  zaw ód  z w y ­
robam i innych większych fabryk. — Stany 
p o w ia tu  gniezinskiego uchwaliły na od iy tem  
dnia 5. C zerw ca  zgromadzeniu po w ia to w em  
dodatek 25,000 T a la ró w  na zrobienie zamie­
rzonej z Poznania do In o w ra c ła w ia  drogi 
żw irow ej.  U ch w a ła  ta miłym jest dow odem , 
jak się Stany dobrem  publicznem zajmują. — 
Zasługuje tu na w spom nienie ,  w  celu okazania 
pięknego dow o d u  jedności i znoszenia się, że 
gmina katolicka Dratzig w  powiecie czarnkow - 
skim, za pośredn ic tw em  kommissarza o b w o ­
d o w e g o ,  wysłała  około 70 fur do zwożenia 
d rzew a  na w ystaw ien ie  now ego  domu szkol­
nego w  sąsiedzkiej gminie ewangelicznej Griin- 
th a l , i to o milę drogi. — W  pojedynczych 
częściach departamentu bydgoskiego znow u  
się gąsienice w  borach sosnow ych pojaw iły , 
ale chłodne dotąd pow ietrze  nie bardzo im 
sprzyjało i dla tego zbyt wielkiej szkody oba­
w iać  się nie należy.

M e t o d a  l e c z e n i a  k r ó t k i e g o  w z r o k u .  
— Profesor Berthold w  leczeniu krótkiego 
w zro k u  za pomocą swojej myjopodiorthotyki 
w ych o d z i  od tej protej zasady, że w z ro k ,  ró ­
w n ie  jak każdy inny na dow olności oparty 
ru c h ,  przez w p r a w ę  i ćwiczenie w zm ocnić  
można. Ćwiczeniem tem , przez które oko 
się w zm acn ia ,  jest u niego czytanie, aparat 
zaś co do istoty, zależy w  przyrządzeniu , za 
pom ocą którego w zro k  pacyjenta z początku 
w  najwygodniejszem dla siebie oddaleniu 
przedm iotu dostrzcdz m oże ,  poczem p rzed ­
m iot ten pom ału , to jest nieznacznie, obraca­
niem śruby coraz bardzićj od oka oddala. Pe­
w ie n  człowiek mający lat 26 n ap raw ił  sobie 
w z ro k  używ aniem  tegoż narzędzia w  przeciągu 
cztćrech miesięcy tak dalece, że już na odległość 
U  i ćw ierć  cala w ygodnie czyta książkę, któ- 
rćj w p rz ó d y  na odległość pięciu cali na żaden 
sposób czytać nie mógł. Profesor Bertho ld  
nie żądając za tę tajemnicę podobnćj jak D a­
guerre  nagrody , w y ja w i ł  już ją  dnia 6. K w ie ­
tnia towarzystwu umiejętności w  Wiedniu.

N a p o l e o n w W  it t e m b  e r g u .  — Gdy N a­
poleon przez to miasto przejeżdżał, zaczął pa­
dać tak wielki grad, iż go przymusił z kilką 
sw ym i tow arzyszam i, w  p ierw szym  lepszym 
dom u szukać schronienia. Niespodziewając 
się, aby w  tym domu był znany, nie postrzegł 
zdziwienia dw óch  młodych dam , które były 
w  pokoju, ani też uszanowania , z jakiem w  
jego obecności stanęły. Atoli Savary  rozu­
miejący po niemiecku , usłyszał, iż jedna z dam 
w y m ó w iła :  O  nieba, wszak to cesarz! S ło w o  
to obudziło ciekawość w  Napoleonie, zaciął 
w ięć  w y p y ty w ać  się: -C zy  znasz mnie pani?" 
»Z,nam iNajiaśniejszy panie; W asza  cesarska 
Mość nie odmieniłeś się, poznałam <ię za pier­
w szym  rzu tem  oka, rów n ie  jak i panów  ge­
nera łów  Berth ier i Savary « — „G dzież mnie 
przedtem  widziałaś?.. — „W  Egipcie, Najja­
śniejszy panie.“ — W  dalszej rozm ow ie  po ­
kazało się, iż ta młoda dama żyiąca w  W it-  
tem bergu , była w d o w ą  po p ew nym  francuz- 
kim p u łkow niku ,  który poległ w  walce pod 
A bukirem , że pensyi oirzymać nie m ogła , a 
ze miała syna, któremu daw ała  w ychow anie ,  
podjęła się w ięc  w ychow ania  dzieci tej damy, 
w  której domu zastał ją cesarz, Rozumie się 
samo przez się, iż odtąd dłużćj już nie czeka­
ła na pensyję, którą jój, jeszcze tego samego 
dnia zaasygnowano.

I luiadomlenie .  #

W p ew n em  ludnem mieście p ow ia tow óm  
Prow incy i jest od Listopada r. b. dom o 2ch 
piętrach do wynajęcia. Dolne piętro osobli­
wie kwalifikuje się na sklep kupiecki. Bliż­
szych wiadomości udzieli

C. F. J a e n i c k e  w  Poznaniu, 
na rogu G arbar  i Szerokićj ulicy.

OŚWIADCZENIE PUBLICZNE.
Pow aży ł się ktoś puścić w  obieg pogłoskę, 

jakobym dnia 21. m. z. w  oktawie Bożego 
ciała podczas processyi na rynku , umyślnie 
zrządził przeszkodę temu św iętem u obrzędo­
w i.  U w ażam  za pow inność  moją zaprzeczyć 
niniejszem tej,  m nie tak szkodliwćj pogłosce 
i oświadczyć uroczyście, iż m n ie ,  jako ehrze- 
ściańinowi, nigdy przez myśl nie przeszło, 
jakiejkolwiek sekcie w  w y k o n y w a n iu  jój ob­
r z ę d ó w  religijnych ubliżyć; O soba , która  
rozszerzyła pogłoskę, wszystko już w  przy­
tomności Pt*, ku p có w  Remusa i Leitgebra  
i księgarza P. Stefańskiego odwołała.

Poznań  y y  L ipcu 1840;
D. T. S t i l l e r .


